
J A K U B CHOJNACKI 

0 dalsze umacnianie roli nauki 
w społeczno-gospodarczym rozwoju kraju 
1 zagospodarowaniu Wisły 
- Xli PLENUM KOMITETU 
CENTRALNEGO PZPR 

Jstolnym czynnikie» rozwoju i upowszechniania nauki oraz podnoszenia kultury 
naukowej i technicznej społeczeństwa jest społeczny ruch naukowi/. Oceniając 
pozytywn\ jego dorobek szczególnie wyróżnić należy działalność towarzystw nau-
kowych. Jak dotychczas tak i nadal towarzystwa naukowe powinny brać czynny 
udział w rozwijaniu życia naukowego, upowszechnianiu nauki, roztaczaniu opieki 
nad młodymi talentami. ie poradnictwie naukowym i opracowywaniu ekspertyz. 

Nadal należy udzielać pomocy i icszechstronnego poparcia społecznemu ruchowi 
naukowemu, spełniającemu doniosłe i użyteczne funkcje". 

Teza 63 mater ia łów na XI I Plenum KC P Z P R (15—16.VI.1978 r.) ') 

We współczesnym świecie ranga nauki rośnie 
z każdym rokiem. Rewolucja naukowo-technicz-
na. zjawisko ogólnoświatowe, odbywa się nie-
ustannie na naszych oczach. Tak będzie i w 
najbliższych dziesiątkach lat. Chyba nie przy-
padkiem prof. dr Paul Haenni, 78-letni Szwaj -
car i honorowy rektor CEI, pierwszej w świecie 

szkoły menadżerów (założył ją w 1946 r.) wy-
raził pogląd, że w XXI wieku dominującą rolę 
w świecie odgrywać będą naukowcy, podobnie 
jak w XIV wieku odgrywali ją feudałowie, 
w XV — duchowni, w XVI — politycy, w XVII 
— ekonomiści, w XVIII — urzędnicy, w XIX — 
generałowie, a w XX wieku menadżerowie. -) 

Warszaioa, 13 czerwca 197S r. Pierwszy Sekretarz KC PZPR Edward Gierek zagaja obrady XII Ple-
num. W Prezydium siedzą członkowie Biura Politycznego (od lewej): Zdzisław Grudzień, Sta-
nisław Kania, Jerzy Olszowski. Wojciech Jaruzelski. Edward Babiuch, Piotr Jaroszewicz, Hen-
ryk Jabłoński, Władysław Kruczek. Jan Szydlak, Mieczysław Jagiehki, Stanisław Kowalczyk 

i Józef Kę/ta. 
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Oczywiście są to sformułowania efektowne, ale 
uproszczone, pomijają np. rolę rewolucjonistów 
w XX wieku — mają jednak swoją wymowę. 

Ponizsze liczby mogą potwierdzać tezę wy-
bitnego uczonego o roli pracowników nauki. 
W roku 1910 pracownicy zatrudnieni przy pra-
cach badawczych stanowili 0,02% ludności świa-
ta, w r. 1939 — 0,2%, w r. 1945 — 0,4%, na 
początku Jat siedemdziesiątych około 5%, pod 
koniec XX wieku co dziesiąty mieszkaniec 
globu będzie się zajmować działalnością kreu-
jącą postęp badawczy i naukowo-techniczny.3) 

Postęp w pracach badawczych, wyjątkowość 
roli nauki du/.o jednak kosztuje. Stąd nawet 
największe światowe mocarstwa opierają włas-
ny rozwój gospodarczy na wykorzystaniu 
usiągnięć całe j nauki światowej , a nie tylko 
własnej. Oczywistym jest, ze odnosi się to i do 
naszego k ra ju . W Polsce Ludowej realizacja 
celów socjalizmu wymaga zwiększenia roli na-
uki w społeczno-gospodarczym rozwoju Ojczyz-
ny. Part ia w uchwale VI Zjazdu dala wyraz 
przeświadczeniu, ze „Nauka powinna być jed-
nym z głównych czynników kształ tujących 
oblicze nasze go k r a j u " oraz, że „szybki rozwój 
nauki i techniki stanowi charakterystyczną ce-
chę współczesnej epoki, główną dźwignię pod-
noszenia efektywności produkcj i i zmiany cha-
rakteru pracy" . 4 ) 

W świetle powyższych założeń na'ezy kształ-
tować przyszłość polskiej nauki na miarę ocze-
kujących ją zadań, zdając jednocześnie sobie 
sprawę, z aktualnego je j s tanu w kra ju , iak 
i udziału w światowym postępie. Należy wi-
dzieć je j blaski, ale również i występujące 
znaczne niedomogi. Potencjał naukowy Polski 
w trzech j e j pionach organizacyjnych (zawodo-
wych) tworzą: (stan w dniu 31.XII.1977 r.) 

I. 89 szkół wyższych i ich 17 filii, w tym 
założona w 1967 roku Filia Politechniki 
Warszawskiej w Płocku, oraz 138 punktów 
konsultacyjnych. Na liczbę tę składają się: 
17-wyższych szkół technicznych, lS-or-
tystycznych, 11-pedagogicznych. 10-uni-
wersytetów, 10-akademii medycznych 
9-akademii rolniczych (w tym SGGW), 
6-akademii ekonomicznych, 6-wychowan'a 
fizycznego, 2-wyższe szkoły morskie 
i 2-akademie teologiczne.3) W Warszawie 
zna jdu j e się 13 szkół wyższych, w Krako 
wie 11. w Poznaniu i Wrocławiu po 8, 
w Łodzi i Gdańsku po 6, w Katowicach 
Szczecinie i Lublinie po 5 szkół wyższych. 
W pozostałych miastach działa po 2 lub 1 
szkole wyższej .6) Razem liczba zatrudnio-
nych nauczycieli akademickich wynosi 

51.296, w tym 8.071 profesorów i docen-
tów J). 

II. Liczba placówek naukowo-badawczych 
Polskiej Akademii Nauk wynosi 76, w tym 
37 ins tytutów naukowych i 28 samodziel-
nych zakładów naukowych. 

III. Ponadto istnieje 117 resortowych insty-
tutów naukowo-badawqrvch, 21 centra l -
nych laboratoriów i 158 ośrodków badaw-

czo* rozwojowych. Placówek rozwojowych 
jest 950 (dane szacunkowe)8). Razem pla-
cówki naukowo-badawcze i rozwojowe li-
czą 1.396 jednostek i zatrudniają 270.104 
osób.»). 
Ogółem w nauce polskiej jest zatrudnio-
nych 11,3 tys. profesorów i docentów1 0). 

IV. Czwarty pion organizacyjny nauki pol-
skiej, tzw. społeczny ruch naukowy — 
reprezentują towarzystwa naukowe. Do 
niedawna dzielono je na dwie podstawo-
we grupy: 
1. towarzystwa naukowe ogólne-regio-

nalne, oraz 
2. towarzystwa naukowe specjalistyczne, 

z których wyodrębniano towarzystwa 
lekarskie w liczbie około 50 i stowa-
rzyszenia naukowe techniczne zrze-
szone w NOT w liczbie 20. 

Wydany w 1978 r. przez Polską Akademię 
Nauk ..Słownik polskich towarzystw nauko-
wych" wprowadza nowy podział istniejących 
obecnie (stan w dniu 30.VI.1976 r.) 174 towa-
rzystw naukowvch na trzv podstawowe gru-
py: ») 

1. 32 towarzystwa naukowe ogólne-regio-
nalne (do których należy najstarsze z ist-
niejących w Polsce —* Towarzystwo Na-
ukowe Płockie — założone w 1820 r.j, 
w tym 7 ośrodków naukowo-badawczycti 
o charakterze społecznym (w tym trzy 
instytuty: Bałtycki w Gdańsku, Śląski 
w Opolu i Zachodni w Poznaniu). 

: . 121 towarzystw naukowych specjalistycz-
nych, jednodyscyplinowych (posiadają-
cych około 1.700 oddziałów terenowych), 
w tym 46 towarzystw lekarskich zrzeszo-
nych w utworzonej w 1965 r. federacj i 
p.n. „Zrzeszenie Polskich Towarzystw 
Lekarsk ich ' . 

3. 21 stowarzyszeń (łącznie z federacją) na-
ukowo-technicznych zrzeszonych w Na-
czelnej Organizacji Technicznej. 

Prezes PAN prof. d r Witoid Nowacki zaga-
ja :;c obrady 48 sesji Zgromadzenia Ogólnego 

ademii w dniu 26 ma ja 1978 r . podał, iż to-
warzystwa naukowe spełniające ważną roię 
w życiu naukowym i społecznym kra ju— liczą 
ogółem 600 tys. członkow. (Sądzę jednak, /c 
fiu.tyczna liczba osób fizycznych będzie mnie j -
sza, gdyż co piąty członek należy przeciętnie 
«.¡o dwóch towarzystw). 

Najwyższą reprezentację towarzystw nauko-
wa ( ii s tanowi powołana przez Prezydium PAN 
w l!Jti3 r. Rada Towarzystw Naukowycn 
. Upowszechniania Nauki, w 1975 r. nazwana 
Radą Towarzystw Naukowych. Jes t ona orga-
; 'n doradczym i opiniodawczym dla samych 

towarzystw jak i dla Prezydium Akademii. 
Przewodniczącym Rady jest zawsze wicepre-

^ P.VN, obecnie prof. dr Szczepan Pieniążek. 
Potencjał ten jest znaczący w skali między-

narodowej. Pod względem liczby pracowników 
zatrudnionych w pracach badawczych i rozwo-
jowych — w przeliczeniu na 10.000 mieszkań-

4 



ców — Polska za jmuje wysokie miejsce w Eu-
ropie. Wpływ nauki na wszechstronny rozwój 
k ra ju dokonuje się przez kształtowanie świa-
domości ludzi, oddziaływania na ich wiedzę, 
postawy, hierarchię wartości i przekonania. Na-
uka polska dostarcza konkre tne j wiedzy, która 
przekształcona w technikę i technologię powin-
na podwyższyć efektywność produkcji , usług 
i organizacji. 

Wicepremier Zdzisław Tomal na II Kongresie 
Nauki Polskiej tak o t ym mówił: 1J) 

„Rola nauki w kształtowaniu, dynamizowa-
niu i przyspieszaniu procesów rozwojowych 
ma fundamenta lne znaczenie. Od nauki polskiej 
oczekujemy, że rozwijając swój już niemały 
potencjał i dorobek, stawać się będzie coraz 
aktywniejszą i skuteczniejszą siłą napędową 
wszystkich dziedzin naszego życia, wdrażania 
do praktyki rewolucji naukowo-technicznej, 
rozwoju ku l tu ry i oświaty, upowszechnienia 
nowoczesnych instrumentów ochrony zdrowia 
i kształtowania środowiska". 

Lata siedemdziesiąte przejdą do dziejów 
Polski współczesnej jako okres przyśpieszonych 
przemian społeczno-gosp>odarczych. w tym 
i kul turalnych. Skałę tych przemian należy 
zaliczyć do wyją tkowych w powojennym roz-
woju Ojczyzny. Ważną rolę odegrała tu inte-
gracja trzech płaszczyzn rozwoju, a mianowicie: 
politycznej, społecznej i gospodarczej. Kierun-
ki rozwoju nauki polskiej i nowe zadania po-
lityki naukowej zostały szczegółowo rozpatrzo-
ne na II Kongresie Nauki Polskiej (26—29 
czerwca 1973 r.). Postanowienia i uchwały Kon-
gresu zachowują nadal swą wagę i aktualność. 
W ostatnich latach dokonał się dalszy, poważny 
postęp w rozwoju nauki, w realizacji przedsię-
wzięć naukowo-badawczych i technicznych, ale 
powstały też nowe potrzeby i nowe zadania. 

Aby ocenić stan nauki polskiej i wytyczyć 
politykę naukową na przyszłość, władze naczel-
ne uznały konieczność zwołania specjalnego 
plenum (XII) Komitetu Centralnego PZPR. 
Odbyło się ono w Warszawie w dniach 15—16 
czerwca 1978 r . Wytyczyło politykę naukową, 
kierunki rozwoju nauki i techniki na tle pers-
pektywicznych zadań społeczno-gospodarczych. 
Omówiono także historyczny program zagos-
podarowania Wisły i zasobów wodnych k ra ju . 

Obrady plenum „naukowego" poprzedzone 
zostały konsultacjami 107 tez we wszystkich 
większych środowiskach naukowych i w p la-
cówkach naukowo-badawczych poszczególnych 
pionów nauki polskiej. Referat Biura Politycz-
nego Komite tu Centralnego „O dalsze umac-
nianie roli nauki w społeczno-gospodarczym 
rozwoju k r a j u " wygłosił i obradom przewod-
niczył Pierwszy Sekretarz Edward Gierek. 

O t o g ł ó w n e m y ś l i r e f e r a t u : 

W procesie realizacji linii VI i VII Zjazdu 
partii wzrosła w naszym k r a j u rola i umocniło 
się znaczenie nauki, zacieśniła się je j więź 
z polityką parti i i państwa. Par t ia nasza wyso-

ko ceni poparcie uczonych polskich i przywią-
zuje wielką wagę do ich twórczego zaangażo-
wania w pracy dla dobra narodu, dla ojczyzny. 
W Polsce socjalistycznej osiągnięto postęp w e 
współdziałaniu nauki z gospodarką. Ukształto-
wała się jedność działania uczonych wszystkich 
pokoleń, pa r ty jnych i bezpartyjnych, w pracy 
dla socjalistycznej Polski. Ta patriotyczna jed-
ność ludzi nauki stanowi cenny dorobek poli-
tyki naszej partii i ważny czynnik zespolenia 
narodu. 

W latach 1971—1977 zwiększyła się znacznie 
liczba pracowników badawczo-rozwojowych, 
wykorzystanych w praktyce. Wydano prawie 
dwukrotnie więcej patentów na kra jowe wy-
nalazki. Przeszło trzykrotnie wyższe rezultaty 
ekonomiczne uzyskano z tytułu wniosków ra-
cjonalizatorskich, zgłaszanych przez załogi 
w zakładach przemysłowych. W znacznie szer-
szym zakresie wykorzystywane są opinie i eks-
pertyzy, diagnozy i konsultacje naukowe. Roz-
szerzyła się płaszczyzna s tyku nauki i gospo-
darki, zwiększyło się zapotrzebowanie na pra-
ce naukowo-badawcze i wzrosły potencjalne 
możliwości zastosowania ich wyników w prak-
tyce. Pomiędzy tymi potencjalnymi możliwo-
ściami a rzeczywistością istnieje wszakże dys-
tans, który musimy zmniejszyć i pokonać. 

Po to, by nauka mogła efektywnie realizo-
wać swoją funkcję społeczną — muszą być 
spełnione co na jmnie j dwa warunki . Pierwszy 
z nich — to rozwój samej nauki, tworzenie 
przez nią nowych wartości poznawczych. Dru-
gi — to więź nauki z życiem, z potrzebami 
kra ju , synchronizacja kierunków badań z kie-
runkami rozwoju gospodarki i ku l tury narodo-
wej, koncentracja wysiłku na zadaniach naj -
ważniejszych oraz sprawne i efektywnie dzia-
łające mechanizmy stosowania wyników badań 
w praktyce gospodarczej i społecznej. Polityka 
naszej partii zmierza do spełnienia tych wa-
runków i wykorzystania wszystkich możliwości 
nauki dla budowy Polski si lnej i zasobnej 
Nauka i technika polska zmierzać powinny do 
wypracowania własnych technologii o najwyż-
szym poziomie, które stałyby się podstawą roz-
winięcia i umocnienia narodowych specjalności 
przemysłowych i sprzyjały rozwojowi nowo-
czesnych na jbardz ie j efektownych dziedzin 
przemysłu. Obszarem szczególnego zaintereso-
wania naszego społeczeństwa, a także szczegól-
nego zaangażowania wysiłków naukowych, 
technicznych i inwestycyjnych, będzie w nad-
chodzącym dziesięcioleciu głębsze rozpoznanie 
i racjonalne wykorzystanie zasobów natura l -
nych k ra ju . Konieczne jest przyspieszenie che-
mizacji gospodarki przy maksymalnym i kom-
pleksowym wykorzystaniu kra jowej bazy su-
rowcowej. Rosnące znaczenie efektywności gos-
podarowania nakazuje także stałe doskonalenie 
systemu funkcjonowania gospodarki. Prowa-
dzone w naszym k ra ju dość szeroko zakrojone 
prace i eksperymenty w te j dziedzinie wyma-
gają dalszej intensyfikacji i pogłębiania. 

Poważnego wysiłku całego narodu wymaga 
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realizacja programu rozwoju gospodarki żyw-
nościowej . 

Wielki zespól problemów rysu je się wokół 
szeroko poję te j sprawy pomyślności człowieka. 
Jest to nadrzędny cel naszej polityki, wszyst-
kich naszych poczynań. Chcemy ta:< organizo-
wać wysiłki narodu, aby wszystkim ludziom 
pracy zapewnić życic dostatnie i godne, aby 
stworzyć warunki , w których dobrobyt ma te r -
ialny będzie bazą dla powsz«vhir_-go uczestnict-
wa w kulturze, dla wysokiej aktywności za-
wodowej i społecznej, dla wychowania zdrowe-
go fizycznie i duchowo młodego pokolenia. 
W tej dziedzinie , bardziej ni/, w jakiejkolwic k 
inn<-j, otwiera się po.e dla kompleksowych 
prac naukowo-ba la wczych skutecznie wyko-
rzystywanych w praktyce. Chodzi tu rn.in. 
0 prace ł ¡rżące . z budownictwem mieszka-
niowym i urbanistyką, ze zdrowotnością spo-
łeczeństwa i ochroną środowiska naturalnego. 
Dla wychowania społe; zeństwa w duchu pa-
triotyzmu i internacjonalizmu, dla wzbogacenia 
warto- -i duchowych i moralnych narodu, szcze-
gólne znaczenie ma rozwój nauk humanistycz-
nych, opartych o założenia ideowe i metodo-
logiczne marksizmu-leninizmu. Są one źródłem 
samowiedzy historycznej i współczesnej narodu, 
budź j szacunek do wszystkiego, co w naszej 
1 rzes/.łości narodowej wielkie i piękne, .światłe 
i patriotyczne. 

We współczesnym świecie nauka s ta je się 
bezpośrednim czynnikiem sil wytwórczych. Jest 
ona jednak szczególnego rodzaju procesem 
twórczym, posiada sobie tylko właściwe uwa-
runkowania, nie znosi schematyzmu, sztywnych 
form organizacyjnych i przesadnego admini-
strowania. Rozległe funkcje nauki, a t ak /e spe-
cyfikę poszczególnych dyscyplin i prac badaw-

uwagt; 
badan 

decyzjach 
zasad ich 

powinms-
Stanisław 

czych trzeba brać pod 
w sprawie organizacji 
finansowania. 

Więzi nauki z praktyką pojmował 
my szeroko — tak jak rozumiał je 
Staszic, kiedy domagał się „zastosowania nauk 
i umiejętności do wzrostu k r a j o w y m dostat-
ków, do rozwinięcia narodowego przemysłu", 
a jednocześnie nawoływał, aby „zbieraj i oca-
la wszczęte światło, doskonalić i upowszech-
nić i okryte wielkie prawdy". 

Na XII Plenum stwierdzono, ze . .aktualnym 
celem polityki naukowej — w obecnej fazie 
budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalis-
tycznego i dokonywanej rewolucji naukowo-
-techniczncj — jest planowanie, koordynacja 
i sterowanie działalnością naukową i naukowo-
techniczną w taki sposób, aby nauka i technika 
stały się jednym z głównych czynników gos-
podarczego, społecznego i kulturalnego rozwo-
ju kra ju" . 

Akademicy na sali obrad. Od prawej: prof. dr Szczepan Pieniążek — wiceprezes PAS, przewidni-
czący Rady Towarzystw Naukowych przy Prezyd ium PAN. pro/ , dr Adam Urbanek Sekretarz 

Wydziału li Nauk Biologicznych PAN. 
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.N'a XII posiedzeniu p lenarnym Komitetu 
Centralnego nie zabrakło wśród 4 i osob zabie-
ra jących głos w dyskusj i i głosu woje-
wództwa płockiego 

P r z e m ó w i e n i e w y g ł o s i ł — 
w p i e r w s z y m d n i u o b r a d 15 
c z e r w c a 1978 r. — I s e k r e t a r z 
K o m i t e t u W o j e w ó d z k i e g o 
PZPR w P ł o c k u mgr K a z i m i e r z 
J a n i a k . O t o w y s t ą p i e n i e i n 
e x t e n s o: 

W dyskusji przed dzisiejszym Fletni m Ko 
rnitetu Centralnego, uuapa aktywu partyjneg > 
i gospodarczego w województwie płockim kon-
centrowała się głównie wokół trzech proble-
mów:: 

— roli i zadań placówek zaplecza rozicu 
ioweyo naszej gospodarki. 

•— współpracy ośrodków naukowy:h 
i wyższych uczelni z województwem. 

— gospodarki icodnej i zabudowy Wis!:/. 

Szczególne zainteresowanie pierwszym pro-
blemem wynika z tego. że województwo nasze 
jak wiele jemu podobnych, młodych ale szyb-

ko rozwijających się wojewodztw, nie posiada 
wi Ikich ośrodków naukowych. Stąd też przy-
uiązujemy wielką wagę do pracy miejscowych 
placówek bliskiego zaplecza rozwojowego oraz 
ich współpracy z wyższymi uczelniami i bran-
żowymi instytutami naukowo-badawczymi. 

Przy naszych większych zakładach prze-
mysłowych działają ośrodki badawczo-rozwo-
jowe lub też zakłady doświadczalne. Praktyka 
wykazała, że placówki te, przy współpracy 
z przemysłem, instytutami i uczelniami po-
trafią skutecznie rozwiązywać istotne zadania 
badawcze, rozwojowe, konstrukcyjno-projekto-
we i doświadczalne. Przytoczę kilka przy-
kładów: 
— Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysł'i 
Rafineryjnego realizuje swe zadania w ścisłym 
wspoldziałanitt z kadrą inżynieryjną płockiegj 
kombinatu petrochemicznego i przy szerokiej 
współpracy ośrodka i kombinatti z Politechnika 
Warszawską, jej fi'ią u Płotku, Politechnik; 
Łódzką oraz instytutami naukowo-badawczy 
mi przemysłu chemicznego. W ciągu ostatnicn 
lat irdro-ono ic kombinacie kilkanaście nowych 
rozwiązań, uzyskując wskaźnik efektywności 
ekonomicznej na poziomie .'i zl. uzyskanych 
efektów• w przemyśle na 1 złotówkę wydatko-
waną na badania. 

Osiągnięto dalsze pogłębienie stopnia prze-
rt.bkt ropy naftowej. IV roku ubiegłym wzrósł 
u 6" » uzysk produktóu' białych, a więc benzyn. 

Na sali obrad 
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oleju napędowego, gazu płynmgo i tworzyw 
sztucznych. Zintensyfikowano instalacje rafi-
neryjne, a intensyfikacja licencyjnej wytwórni 
fenolu i acetonu dała w efekcie wzrost ich pro-
dukcji o 6 tys. ton. Obniżenie zużycia paliwa 
technologicznego pozwoliło na zaoszczędzenie 
wielu tysięcy jego ton. W sumie roczna war-
tość produkcji kombinatu wzrosła o dodatkowe 
i)0(J min zł. bez zwiększenia dostaw surowca. 
Obecnie trwają prace nad dalszą intensyfika-
cją instalacji rafineryjnych, dalszym pogłębia-
niem przeróbki ropy, nad uruchomieniem anty-
importowej produkcji n-heksanu, wprowadze-
niem prototypowego, komputerowego systemu 
komponowania produktóu: naftowych oraz md 
szeregiem rozwiązań, zmierzających do efek-
tywniejszej utylizacji odpadów i minimalizacji 
emisji szkodliwych gazów. 

(.środek Badawczo-Rozwojowy Maszyn 
Żniwnych, powiązany z }ilocką fabryką kom-
bajnów zbożowych, współpracujący z Politech-
niką Warszawską i jej płocką filią oraz insty-
tutami maszyn rolniczych i mechanizacji rol-
nictwa, ma iv swym dorobku udaną konstruk-
cję całej już „rodziny Bizonów". Płockie kom-
bajny przystosowuje się od ubiegłego roku 
także do zbioru kukurydzy na ziarno. W bie-
lącym roku polskie rolnictwo otrzyma S00 
takich uniwersalnych maszyn. Przygotowane "ą 
dalsze wersje kombajnów, dostosowanych Jo 
zbioru słonecznika, koniczyny nasiennej i ma-
ku. Umożliwi to rezygnację z importu specja-
listycznego maszyn i zwiększy stopień wyko-
rzystania kombajnów w znacznie dłuższym 
okresie prac polowych.' 

Prowadzone są również prace nad dalszym 
doskonaleniem kombajnów, nad nowymi roz-
wiązaniami poprawiającymi ich funkcjonalność, 
niezawodność i unjdajnatć, a także prace ba-
dawcze, konstrukcyjne i wykonawcze dla eli-
minowania szeregu importowanych dotąd ze-
społów. 
— Prace badawcze i wdrożeniowe prowadzone 
w Zakładzie Doświadczalnym Kutnowskiej 
Fabryki „Kraj" zmierzają do doskonalenia 
i znacznego rozszerzenia asortymentu siewni -
ktho rolniczych. 

Prowadzone są prace nad 3-metrowym siew-
nikiem kombinowanym do wysiewania zbóż 
i nawozów, urządzeniem do zaprawiania lkaion 
w trakcie siewu, siewnikiem 8-sekcyjnym do 
warzyw, md maszyną do układania folii na 
uprawach warzywnych, maszyną do zbioru ka-
mieni z pól. nad agregatevx do siewu rui gle-
bach nieuprawionych. 

- W wyniku prac instytutów badawczych 
i wyższych uczelni technicznych, medycznych 
i rolniczych, a także prac własnych Zakładu 
Doświadczalnego kutnowskiej „Polfy" zostały 
opracowane i wdrożone technologie polfamik-
.ww i leków weterynaryjnych. 

Obecnie prowadzi się prace nad technologią 
dalszych wyrobów, w tym również dotąd im-
portowanych: witaminy Dj, całego szeregu 
preparatów; stymulujących wzrost zwierząt 

gospodarskich, środków terapeutycznych d'à 
zwierząt i środków konserwujących artykuły 
spożywcze. W opracowaniu jest intensyfikacja 
wytwórni premiksów do rocznej zdolności 
75 tys. ton. 

Dotychczasowe wyniki pracy placówek bliskie-
go zaplecza rozwojowego, powiązanych z duży-
mi przedsiębiorstwami produkcyjnymi i współ-
pracujących z uczelniami i instytutami, zasłu-
gują na uznanie. Duża efektywność działania 
tych placówek, bezpośrednia konfrontacja c-
pracou-ań z warunkami ich zastosowania, poz-
wala na osiąganie trafności i szybkości wdro-
żeń. Nasze doświadczenia w tym względzie, 
mają. jak sądzimy, i ogólniejszy charakter, 
stąd też postulujemy umacnianie i rozwijanie 
tego typu ogniw w procesie organizacji i dzia-
łalności naukowo-badawczej. Dalszy wzrost 
efektywności tych placówek wymaga poprawy 
warunków< ich działania, zwłaszcza pod wzglę-
dem wyposażeniowym i kadrowym. Dalszemu 
też doskonaleniu ulegać winno współdziałam? 
instytutów naukowych i wyższych uczelni 
: ośrodkami bliskiego zaplecza rozwojowego 
i zakładami produkcyjnymi. Pracom wdroże-
niowym należałoby zapewnić lepsze warunki 
i h prowadzenia tak pod względem wykonaw-
czym jak i modyfikacji systemu bodźców. Obok 
nowych, technologicznych i technicznych roz-
wiązań więcej uwagi wymagają w wielu za-
kładach problemy rekonstrukcji oraz moder-
nizacji istniejących procesów technologicznych 
i instalacji przemysłowych. 

W przemyśle rafineryjno-petrochemicznym 
ustaleniu dalszych zadań nauki i techniki dob-
rze posłużyłoby zaktualizowanie, stosownie io 
obecnej i przewidywanej sytuacji paliwov:o-
energeiycznej, programu kompleksowego roz-
woju tej branży na okres do 1990 roku. 

Drugim tematem dyskutowanym u nas przed 
dzisiejszymi obradami KC była współpraca 
wyższych uczelni w rozwiązywaniu problemów 
społeczno-gospodarczego rozwoju województwa, 
położonego w bliskim sąsiedztwie dwóch wiel-
kich ośrodków naukowych •— Warszawy i Ło-
dzi. 

Najściślejsze kontakty nawiązaliśmy z uczel-
niami tych właśnie miast. Uniwersytety War-
szawski i Łódzki pomagają nam wydatnie 
w doskonaleniu kadr. W ciągu 3 lat studia 
doskonalące ukończyło ponad 200 pracowników 
różnych dziedzin. Ogromne znaczenie dla ror 
woju postępu, dla osiągnięcia wyższego pozt>-
mu edukacji naszego społeczeństwa ma refor-
ma szkolna. Dla jej właściwego przygotowania 
niezbędne było doskonalenie kadr nauczyciel-
skich w czym pomogły nam uniwersyte' y 
przeszkalając 360 nauczycieli. Obydwie uczel-
nie opracowują dla nas również tematy zwid 
zane z zagospodarowaniem przestrzennjnn 
i badaniem warunków rozwojowych. 

Akademia Medyczna w Warszawie i Wojsko-
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wa Akademia Medyczna w Łodzi objęły patro-
nat nad naszą służbą zdrowia. Dotyczy 011 zwła-
szcza szerokiej konsultacji medycznej, specja-
lizowania naszych lekarzy, prowadzenia badań 
nad zdrowotnością ludności jak też opracowań 
z dziedziny o'chrony zdrowia pracowników 
przemysłu. 

Politechnika Warszawska i jej filia płocka 
nie tylko kształcą kadry dla naszego prze-
mysłu chemicznego, maszynowego i budow-
nictica, ale współpracują blisko z zakładami 
produkcyjnymi. Na podkreślenie zasługuje tu, 
dające dobre rezultaty, ścisłe powiązanie te-
matów podejmowanych przez instytuty filii 
płockiej, z potrzebami Kombinatu Petroche-
micznego, Fabryki Maszyn Żniwnych i innych 
zakładów. 

Rolnictwo nasze korzysta z pomocy nauko-
wej Akademii Rolniczych — Warszaicskizj 
i Olsztyńskiej oraz Instytutów Rolniczych, któ-
re posiadają swoje placówki na naszym tere-
nie. 

Współpraca wyższych uczelni z naszym wo-
jewództwem przynosi nam wiele korzyści. 
Współpraca taka. służąca dobrze rozwiązywa-
niu problemów rozwoju młodych województw. 
winna, naszym zdaniem, być dalej pogłębiana, 
tym bardziej, że służy ona dobrze, jak sądzimy, 
i samym uczelniom, poszerzając ich pole ba-
dawcze i zasięg oddziaływania. Staramy rię 
z naszej strony stwarzać jak najlepsze warun-

ki dla tej współpracy, sądzimy jednak, że na-
leżałoby zapewnić uczelniom ogólne środki pre-
ferujące rozszerzanie współpracy uczelni z te-
renem. 

Pragnąłbym też zwrócić uwagę na funkcje, 
jakie spełniają tc umacnianiu nauki regionalne 
iowarzystuxi naukowe. Przykładem może tu 
być jedno z najstarszych w kraju, mające pięk-
ne tradycje, Towarzystwo Naukowe Płockie 
Działa ono pod protektoratem Polskiej Aka 
demii Nauk i spełnia w naszym regionie wielką 
kulturotwórczą rolę, zabezpiecza kulturalny 
awans województwa, współdziała czynnie w ba-
daniu problemów przeszłości, dnia dzisiejszego 
i przyszłości województwa. Stanowi nadto 
czynnik wysoce integrujący ludzi o zdrotcym 
i niezbędnym w naszym działaniu patriotyzmie 
lokalnym. 

Trzeci, szeroko dyskutowany przez nasz ak-
tyw temat to gospodarka wodna i zabudowa 
Wisły. 

Dla Płocka i znacznej części województwa, 
wszystko co z Wisłą związane, ma, rzecz jasna, 
olbrzymie znaczenie. Jest ona przede wszyst-
kim źródłem wody dla miasta i przemysłu. Dy-
namiczny rozwój Płocka, dziś już 100-tysięcz-
nego, spowodował wielki wzrost poboru wody 
z Wisły, a mimo to występuje wciąż jej defi-
cyt. Jako nieliczne z miast, czerpiemy wod? 

Ha sali obrad. Za pierwszym stołem drugi od strony prawej pro/ , dr Paweł Bożyk — kierownik zes-
połu doradców naukowych Pierwszego Sekretarza KC. 
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tylko z ujęć powierzchniowych, co przy po-
garszaniu się czystości wody wiślanej, wskutek 
bruku odpowiednich oczyszczalni ścieków w a-
glomeracji warszawskiej i powiązanej z Wisłą 
pc/przez dorzecze Bzury, aglomeracji łódzkiej, 
stwarza nam coraz więcej kłopotów. Płockie 
zrzuty ścieków, przy wysokim stopniu zanie-
czyszczenia wody wejściowej, mimo wybudo 
wania dla miasta i przemysłu oczyszczalni 
ścieków, nie poprawiają jakości wody poniżej 
Płocka. Nie czekając na docelowe rozwiązania 
problemu czystości całej Wisły, zamierzamy 
wykorzystać istniejące kolo Płocka źródła wód 
podziemnych, rozbudować istniejące oczyszcza' -
nie oraz przystąpić do zamykania obiegów wo-
dy technologicznej w płockich zakładach prze-
mysłowych. 

Wisła nie jest dostatecznie wykorzystana 
jako droga wodna, a przecież leżące nad jej 
brzegami ośrodki przemysłowe powinny ko-
rzystać z niej jako drogi przywozu surowców 
i wywozu produktów. Przewożono np. kiedyś 
łuirkitmi do Warszawy masowo artykuły spo-
rywcze, dziś dowozi się je i tak przeładowana 
nadmiarem przewozów, koleją. 

Wybudowanie zaś dotąd tylko jednego stop-
nia wodnego we Włocławku, nie wyczerpuj? 
możliwości energetycznych dolnej Wisły, a przy 
braku synchronizacji funkcji energetycznych 
i żeglugowych tego stopnia, nie ułatwia on 
bynajmniej żeglugi poniżej Włocławka. Odpo-
wiednie wykorzystanie Wisły jako arterii prze-
wozowej wymagać będzie wyposażenia w tabor 
pływający. Płocka Stocznia Rzeczna obok in-
nych stoczni rzecznych, mając już duże do-
świadczenie, mogłaby podjąć w przyszłości pro 
dukcję potrzebnych jednostek dla żeglugi. 
W kompleksie wiślanych zagadnień istotna 
znaczenie dla rekreacji i turystyki wodnej 
w środkowej Polsce mieć będzie, niewątpliwie 
zagospodarowanie zbiornika płocko-włocław-
skiego. 

Zainicjowanie przez Kierownictwo Partii 
programu Wisły uicażamy za podjęcie uńelkie-
oo, o historycznej randze ogólnonarodowego 
przedsięwzięcia. Dotyczy ono całej Polski — dla 
nas ma znaczenie szczególne. Dziękujemy 
Wam. Towarzyszu I Sekretarzu za tę wielką 
inicjatywę. 

Przedstawiając Szanownym Towarzyszom 
główne wątki przeprowadzonej w aktywie płoc-
kim dyskusji nad Tezami XII Plenum oraz sze-
reg wnioskóic, uznanych przez nasz akt yw 
za istotne, pragnę stwierdzić, że realizacja 
zadań, jakie wynikać będą dla nas z programu 
dalszego umacniania roli nauki w rozwoju kra-
ju, znajdzie się w centrum uwagi płockiej, 
wojewódzkiej organizacji partyjnej. 

Trzy dńesiątki lat nieustannego rozwoju ni-
szego regionu, tak bardzo kiedyś zaniedbanego, 
Jidcntodriiły bowiem ile zaiodzięczamy naszej 
socjalistycznej nauce, technice i postępowi. 
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Zadaniem nauki jest także udzielanie pomo-
cy w rozwiązywaniu perspektywicznych pla-
nów, formułowaniu opinii naukowych, na pod-
stawie których najwyższe władze państwowe 
mogą podejmować konkre tne decyzje. Właści-
wym przykładem takiej właśnie roli nauki 
i uczonych jest przedstawiony na XII Plenum 
przez Edwarda Gierka ogólne narodowy pro-
gram zagospodarowania i wykorzystania Wisły 
oraz zasobów wodnych k ra ju . Kompleksowy 
ten program — dotyczący wszystkich działów 
gospodarki narodowej i wszystkich nas — opra-
cowany został na podstawie postulatów ludzi 
rauki . którzy także w najbliższych 20 latach 
(do roku 2000) uczestniczyć będą w jego rea-
lizacji. 

O Wiśle jako „rzek polskich czole i ozdobie", 
pisał w XV wieku J a n Długosz: „Pierwsza 
w Polsce, czyli Lechii rzeka Wisła",13) nad któ-
rą leży ,.Płock, s ławny z siedziby biskupa 
i zamku s tyka jącego się z miastem, także rzekli 
Wisłą, która tu w wody wezbrawszy szeroko 
rozlewa swe łożysko". 14) Tak jak w średnio-
wieczu, także i obecnie Wisła, która przez ty-
siące lat kształtowała sieć osiedleńczą i nad 
nią krystalizowały i rozwijały się dzieje pań-
stwowości polskiej, o czym tak pięknie napisał 
Władysław Broniewski w poemacie „Wisła"' 

,,1'olska /rrzemienionych kołodziejów, 
potrzebniejsza niili powietrze... 
Widzę kołowrót dziejów 
w w i ś l anym wietrze". 

Wisła której kształt u t rwalony w znaku rodła 
stał się symbolem polskości — jest największą 
rzeką w Polsce i w całym zlewisku Morza Bał-
tyckiego. Ma 1068 km długości. Powierzchnia 
jej dorzecza wynosi 193.911 km2 , w tym w Pol-
sce 168.547 km2 , co stanowi 54% powierzchn : 

kra ju 1S). 
Wisła — „rzeka polskich losów" w dawnvch 

wiekach znana z obfitości i czystości wód jest 
obecnie ubogą w wodę i obok Odry — zalicza-
na jest do na jmnie j wyda jnych rzek Europv. 
W okresach posuchy prowadzi niewielkie sto-
sunkowo ilości wody. przy tym zanieczyszczo-
nej. Jest rzeką, na której znaczniejsza żeglu-
ga niemal nie istnieje. Ale Wisła — mimo 
wszystko — odgrywa jednak — wraz ze swy-
mi dopływami — ważną rolę w zaopatrywaniu 
ludności i gospodarki narodowej w w o d ; 
W Polsce Ludowej stała się główną osią roz-
wija jącego się przemysłu (tzw. ,,oś Wisły"). 

Nad Wisłą leży 5 wielkich aglomeracji mie j -
sko — przemysłowych skupia jących 33% lud-
ności miejskiej k ra ju , wiele ośrodków miej-
skich o znaczeniu ogólnopolskim oraz duże 
zakłady przemysłowe i energetyczne. Wszyscy 
nadmiernie obciążają ją poborami i z rzu t im: 
wody. Wiśle — jak się wyraził wybi tny spe-
cjalista profesor Uniwersytetu Warszawskiego 
Aleksander Tuszko — „należy pomóc". 



Rozwiązanie tego ogólnonarodowego proble-
m u — na miarę pokolenia — uznane zostało 
w uchwale Komitetu Centralnego za jedno 
z najważniejszych zadań państwa po 1980 roku. 
Będzie ono miaio bezpośrednie znaczenie dla 
poziomu życia narodu i dla wielu działów 
gospodarki: dla przemysłu, t ransportu, energe-
tyki, gospodarki komunalnej , ochrony środo-
wiska. 

Wykonanie tego historycznego przedsięwzię-
cia, jakim jest zagospodarowanie i regulacja 
Wisły — mieć będzie równocześnie wielkie 
znaczenie i dla rolnictwa. Wszak zapotrzebo-
wanie na wodę wzrośnie w ostatnim ćwierć 
wieczu XX wieku az ośmiokrotnie. Uregulo-
wanie stosunków wodnych w dorzeczu rzeki 
pozwoli na włączenie do i r t r n s y w n e j produk-
cji rolnej 220 tys. ha gruntów obecnie ni2 
użytkowanych, a jednocześnie polepszy sto-
sunki wilgotnościowe na obszarze 3,5 do 4 mi-
lionów ha. W ten sposób na prawie 20"ń użyt-
ków rolnych w Polsce zostanie stworzona szan-
sa znacznie wyższych plonów wszystkich roś-
lin uprawnych oraz łąk i pastwisk. Dodatkowe 
uregulowanie Wisły uwolni od gróźb;.' powodzi 
około 1 miliona ha użytków rolnych. Należy 
dodać, że w dorzeczu Wisły zamierza się także 
wybudować (do roku 2000) około 170 oczysz-
czalni ścieków i 18 zbiorników retencyjnych, 
które będą miały wpływ na większe unieza-
leżnienie się gospodarki rolnej od zdarzających 
się w niektórych latach okresów suszy. 

Według wstępnych założeń — na całej Wiśl 
winno bvć wybudowanych 28—.'30 stoDni wod-

nych (z których 4 już powstały, a 3 znajdują 
sii w budowie) tworzących tzw. kaskadę. Szlak 
wodny miałby wtedy głębokość 2.5—3,0 me-
t rów i odpowiadałby parametrom wysokiej kla-
sy dny;i wodnej o możliwości użytkowania po-
nad .300 dni w roku. Byłby połączony z całym 
lys temem wodnym Ku ropy. Przewiduje się bu-
dowo r ad Wisłą 12 portów i 25 przeładowni. 
.Nowoczesna flota śródlądowa będzie się składać 
z. jednostek o wyporności do tys. ton. Zakła-
da się, że do roku -000 przewozy żeglugą śród-
lądową zwiększą sit,- dziesięciokrotnie. Przewo-
zy ładunków Wisła wyniosą około 100 milionów 
ton w roku. 

Zasoby hydroenergetyczne Wisły są na jwięk-
sza mi w Polsce. Ich zagospodarowanie umo-
żliwi produkcję około 6 mld kWh energii elek-
trycznej rocznie. Zakłada się. że przy stopniach 
wodnych na Wiśle pracować będą 23 hydro-
elektrownie o mocy około 2.000 MW. Z tego 
kaskada Wisły górnej 120 MW, środkowej 
570 MW, a dolnej 1.260 MW. 

Na Wisie dolnej (od ujścia Bugo-Narwi) 
przewiduje się budowę 6 stopni: Wyszogród 
(270 MW) Włocławek (160 MW oddany do użyt-
ku w 1970 r.), Ciechocinek (?MW), Solec Ku-
jawski (190 MW), Grudziądz (225 MW) i Pie-
kło k. Tczewa ('? MW). 

W 1978 r. tylko niespełna 4'!» (827 MW) mocy 
elektrycznych polskich elektrowni bazuje na 
zasobach hydroenergetycznych. Z tego wynika, 
że dominuj 1 obecnie elektrownie cieplne, wy-
korzystujące jako paliwo węgiel kamienny 

Na sali obrad Xli P l enum 
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i brunatny. Budowa wiślanych hydroelektrow-
ni pozwoli zaoszczędzić 3 min ton węgla (500 g 
na 1 kWh) rocznie. 

Na realizację tych wszystkich inwes-
tycji niezbędne będzie wydatkowanie do roku 
2000 około 500 mil iardów zł. Dla porównania 
podaję, że na nakłady inwestycyjne w gospo-
darce narodowej wydatkowano w Polsce ogó-
łem (w cenach bieżących) w 1975 r. — 511,1 
mld zł, w 1976 r. — 619,3 mld zł, a w 1977 r. 
— 650,3 mld zł ( t j . około 25 miliardów dola-
rów USA). Z te j kwoty na przemysł wydano 
270,5 mld zł, na budownictwo 35,0 mld zł. 
na rolnictwo 105,4 mld zł, na gospodarkę miesz-
kaniową 102,6 mld zł. Gospodarka nieuspo-
łeczniona poniosła w 1977 r. (w w/w sumie) 
nakłady inwestycyjne w wysokości 62,3 mld zł, 
w tym 27,2 mld zł na rolnictwo. , 8) 

Wytyczony na XII P lenum program zagos-
podarowania Wisły i j e j dorzecza ma okre-
ślone problemy 7. zakresu t ransportu rzecz-
nego i energetyki. Nie ulega jednak wątpl i -
wości, że jest to program — w wielkim stopniu 
— dla rolnictwa i gospodarki żywnościowej 

kraju . Jego wykonanie będzie miało znaczący 
wpływ dla podwyższenia s tandardu i jakości 
życia Polaków oraz dalszego rozwoju sił wy-
twórczych naszej Ojczyzny. 

Uchwała XII Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej p r z y j m u j e re fe ra t Biura 
Politycznego wygłoszony przez I sekretarza KC 
tow. Edwarda Gierka oraz tezy „O dalsze 
umacnianie roli nauki w społeczno-gospodar-
czym rozwoju k r a j u " jako wytyczne działania 
w dziedzinie rozwoju nauki i techniki. 

Komitet Centralny PZPR: 
• zobowiązuje wszystkie instancje i organi-

zacje PZPR do kierowania się tymi wytyczny-
mi w codziennej działalności i do szerokiego 
ich spopularyzowania; 

• zaleca rządowi przedstawienie Sejmowi 
PRL problemów dotyczących umocnienia roli 
nauki w społeczno-gospodarczym rozwoju k ra -

>3 . -

Widok w kierunku Włocławka na „pierwszą w Polsce, czyli Lech U rzekę Wisłę" — z baszty Szla-
checkiej Zamku Ksiqżqt Mazowieckich. Budowa we Włocławku stopnia wodnego (i hydroelektrow-
ni o mocy 16 0 MW i spou-odowala spiętrzenie wody i poicstanie (w 1970 r. wielkiego zbiornika (tzw. 
zalew icłocławsko-płocki). 
Dla uzyskania optymalnych efektów żeglugowych i energetycznych, rozważa się ostatnio w Central-
nym Biurze Studiów i Projektów Budownic twa Wodnego „Hydroprojekt" takie „skanalizowanie" 
Wisły dolnej, aby od Bałtyku po Warszawę uzyskać parametry techniczne V klasy międzynarodo-
wej (minimum 3 metry głębokości). Dzięki temu Warszawa stałaby się małym portem „morskim". 

W granicach województwa płockiego długość Wisły wynosi: 
prawy brzeg 93,5 km (od 564,5 km do 655 km), 
lewy brzeg 61 km (od 592 km do 653 km). 
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ju oraz programu realizacji postanowień ple-
narnego posiedzenia Komitetu Centralnego. 

Komitet Centralny zwraca się do twórców 
nauki i techniki, do racjonalizatorów i wyna-
lazców, by swym wysiłkiem twórczym wzbo-
gacali dorobek mater ia lny i duchowy narodu 
polskiego, służyli rozwojowi socjalistycznej Oj-
czyzny. 

KOMITET CENTRALNY PZPR 

Uchwala Komitetu Centralnego PZPR 
w sprawie kompleksowego programu 

zagospodarowania i wykorzystania Wisły 
oraz zasobów wodnych kraju 

Z myślą o przyszłości Ojczyzny Komitet 
Centralny PZPR uzna je za niezbędne przygo-
towanie programu zagospodarowania i właści-
wego wykorzystania zasobów wodnych kraju . 
Znaczenie tego przedsięwzięcia jest doniosłe. 
Polska bowiem podobnie jak wiele innych kra-
jów świata, stoi w obliczu powiększającego się 
deficytu wody. Niedostatek i nieracjonalne 
gospodarowanie wodą, a także groźba rosnące-
go je j zanieczyszczenia mogą poważnie u t rud-
nić rozwój społeczno-gospodarczy kra ju . Kom-
pleksowe zagospodarowanie naszych zasobów 
wodnych, przede wszystkim Wisły i j e j do-
rzecza, a także dorzeczy Odry i Warty , stanowi 
warunek zaspokojenia potrzeb k ra ju w wodę 
obecnie i w przyszłości. Racjonalne ukształto-
wanie tych zasobów jest niezbędne dla zaspo-
kojenia szybko rosnącego zapotrzebowania na 
wodę w wielkich aglomeracjach miejskich, 
w rolnictwie i przemyśle. Konieczne jest 
zwłaszcza zapewnienie właściwej jakości wód. 

Kluczowe miejsce w tym programie zająć 
powinno zagospodarowanie Wisły. 

Wisła gromadząc ponad połowę krajowych 
zasobów wód powierzchniowych, jest najwięk-
szym źródłem zaopatrzenia w wodę ludności 
oraz gospodarki narodowej. 

Budowa kaskady Wisły ustabil izuje stosunki 
wodne na obszarach położonych w j e j dorze-
czu i umożliwi pełniejsze użytkowanie tych ob-
szarów. Na ok. 4 min ha użytków rolnych 
stworzone zostaną warunki dla znacznego 
wzrostu plonów wszystkich upraw roślinnych. 
Stanowić to będzie istotny czynnik realizacji 
programu wyżywienia narodu. 

Zabudowa Wisły systemem stopni piętrzą-
cych, stanowiąca część składową ogólnego pro-
gramu rozwoju gospodarki wodnej w je j do-
rzeczu, utworzy nowoczesną drogę wodną po-
wiązaną z największym na Bałtyku zespołem 
portowym Gdańsk-Gdynia. 

Regulacja Wisły na całej je j długości stwo-
rzy także dogodne warunki dla dalszej ak ty-
wizacji gospodarczej znacznych obszarów kra -
ju, dla rozwoju przemysłu i energetyki, zwła-
szcza dla rozbudowy hydroenergetyki i loka-
lizacji elektrowni cieplnych o dużej mocy. 

Będzie to miało istotne znaczenie w rozwiązy-
waniu problemów paliwowo-energetycznych. 

Korzyści tego wielkiego przedsięwzięcia s ta-
ną się również wymierne w sferze życia spo-
łecznego. Wzdłuż uregulowanego biegu Wisły 
powstaną nowe ośrodki rekreacyjne, rozwinie 
się turystyka, przede wszystkim zaś, stałej, 
s t a ranne j i racjonalnej ochronie podlegać bę-
dzie natura lne środowisko człowieka. 

Kompleksowe zagospodarowanie i wykorzy-
stanie zasobów wodnych Wisły stanowi kolej-
ne, ważne ogniwo w strategii rozwojowej wy-
tyczonej przez VI i VII Zjazd partii. Dotych-
czasowe osiągnięcia socjalistycznej Polski." je j 
ogromny już i nowoczesny potencjał ekono-
miczny stworzony w latach siedemdziesiątych 
— pozwalają podjąć to nowe zadanie i gwaran-
tują jego wykonanie. 

Komitet Centralny PZPR zaleca rządowi 
przygotowanie programu realizacji w latach 
1981—2000 tego przedsięwzięcia. Komitet Cen-
tra lny przedstawi go do akceptacji VIII Zjaz-
dowi partii. 

Wisła największa z polskich rzek, była zaw-
sze naturalnym, centralnym ciągiem wodnym, 
wokół którego skupiały się i jednoczyły ziemie 
polskie. Z biegiem Wisły, od źródeł aż po u j -
ście, powstawały liczne osiedla, wsie i miasta; 
ośrodki życia politycznego, gospodarczego i kul-
turalnego. 'Była ona w dawnych czasach jedną 
z najbardzie j uczęszczanych dróg wodnych 
Europy, szlakiem ożywionego handlu i komu-
nikacji, źródłem zaopatrzenia w wodę i energię. 

WLsła była i jest symbolem wszystkiego, co 
polskie. W świadomości Polaków w kra ju i na 
świecie Wisła nierozerwalnie łączy się z poję-
ciem Ojczyzny. 

Emocjonalny stosunek do Wisły splata się w 
świadomości Polaków z praktycznym rozumie-
niem ważności tej rzeki dla funkcjonowania 
całego organizmu państwowego i gospodar-
czego. 

Już od dziesiątków lat świadomość społe-
czeństwa polskiego nurtowała myśl o nadaniu 
Wisie nowej rangi we wszechstronnej służbie 
k ra jowej . Dopiero obecnie, w warunkach so-
cjalizmu, powstały społeczne i ekonomiczne 
podstawy do rozpoczęcia dzieła, którego na ta-
ką skalę nikt przedtem podjąć nie był w sta-
nie. Jes t to nasza narodowa powinność w imię 
rozkwitu Ojczyzny i dobra j e j obywateli . Jes t 
to również nasz teraźniejszy obowiązek wobec 
przyszłych pokoleń Polaków. 

Komite t Centra lny zwraca się z apelem do 
ludzi nauki, do wszystkich środowisk zawodo-
wych, do całego narodu o twórczy wkład 
w dzieło zagospodarowania zasobów na jwięk-
szej polskiej rzeki. 

Zwracamy się do młodzieży polskiej: to wy, 
młodzi obywatele socjalistycznej Polski, p>o-
winniście podjąć dzieło, które było przedmio-
tem marzeń wielu pokoleń Polaków. Ojczyzna 
stawia dziś przed wami to wielkie i zaszczytne 
zadanie. 
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Zespoleni w służbie krajowi, wyznaczamy 
sobie cele ambitne, na miarę najlepszych t ra -
dycji i najgorętszych aspiracji naszego narodu. 
To, co wspólnie dziś pode jmujemy określa te-
raźniejszość i przyszłość Ojczyzny, tworzy je j 
siłę i zasobność, umacnia je j godną pozycję 
w Europie i świecie. 

Uczyńmy z Wisły symbol rozkwitu socja-
listycznej Polski, szlak wiodący w przyszłość. 

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Warszawa, 16.VI. 1978 r. 

* 
* * 

Rzecznik prasowy rządu przekazał prasie in-
formację, iż w dniu 30 czerwca 1978 r. — 
a więc w 2 tygodnie po uchwale XII P lenum 
KC PZPR —"Prezydium Rządu PRL rozpa-
trzyło i przyjęło uchwałę o powołaniu Komi-
tetu Rady Ministrów do spraw zagospodarowa-
nia Wisły. Równocześnie w celu bieżącego 
kierowania utworzono instytucję p e ł n o m o c n a 
rządu. Na przewodniczącego Komitetu Prezes 
Rady Ministrów powołał prof. dr Kazimierza 
Secomskiego, wicepremiera, członka Prezydium 
PAN. 
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Wg tego źródła „Siedem głównych rzek Polski" 
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